miesięcznie 


z odsyłką. 
| Żagranicą miesięcznie 2 M. 30£., 
Afr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer 


Bygodniowo w Krakowie 40 h., 
| Z dostawą do domu 46 h. 


| Reklamacye otwarte są wolne ot 

| Opłaty pocztowej. = Redakcy: 
f isów nie zwraca i bezimien 

nych listów nie wwzglednia. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-de 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Kraków, czwartek 25 października 1917. - 


mokratyczneł 
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Rocznik XXIV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
A- Telefon Administracyi Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dziai inseratowy: 


ul. Grodzka L. 13, IL. p. 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 919. 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier 
sza petitem 36 h, Za miejsce wier 
sza petitem w nadesłansm 9J h 


Z czyłej winy? 


| W „N. Reformie' i „Czasie“ pojawiły się z je- 
nego źródła pochodzące wiadomości o zaj- 
[ciach w Szczypiórnie — na tle wywołanego tąm 
j”wieżo rozdziału, 
Autentycznego opisu tych zajść doiąd nie po- 
Badamy; monopol informacyjny do czasu przy- 
Muguje tym, którzy się poza drutami kolcza- 
|lożyli do wywołania rozdziału i co zatem idzie 
acen, obecnie wyzyskiwanych przez powyższe 
| Azienniki. 


nych; czy istotnie trzecia część (?) Szczypiór- 


|Sięgi, którą była odtraciła? 

Ale w tem smutnem zjawisku nasuwa się 
tą „dywersya'' — jak z dalszego widać — polity- 
|ezna? Jakie były jej składniki? 

| Kwestyę doprowadzenia stosunków legiono- 
|wych do stanu pierwotnego, niezakłóconego 
jefortunną inicyatywą T. Rady Stanu — z dwu 
tron zajmują się ciała polityczne polskie, 
Usilnie o to stara się Koło polskie w wiedeń- 
| kiem ministerstwie spraw zagranicznych i u 
| naczelnej komendy armii; w Warszawie prowa- 
|dzi Rada Regencyjna pertraktacye w sprawie 


d 


toki pomyślne. : 

Co więcej. Rada regencyjna, zdając sobie spra 
| wę z wadliwości poprzedziej roty przysięgi, pla. 
| duje nową jej formułę, 

| Zdawałoby się, że w tych warunkach nikt nie 
Ośmieli się stwarzać nowych eksperymentów, 
mających zajątrzyć stosunki wojskowe, kom- 
plikować znów na tem tle położenie — i wre- 
Szcie utrudniać u progu sytuacyc Radzie regen- 
tyjnej. 

Stało się inaczej: teraz właśnie upatrzono 
tzas do przypieczętowania agitacyi staro-przy- 
 Biężnej w obozie jeńców; teraz, gdy niebawem 
wszyscy mogli się doczekać wolności į docze- 
kać się nowej przysięgi, w którejby nie czuli 
ujmy dla swego honoru żołnierskiegu i polskie- 
Bo, starano się część odłączyć, by pozostałych 
Sytuacyę uczynić niepewniejszą. 

Dlaczego ? 

Dla swojej żądzy, dla swojej statystyki — nie 
E interesie ogólnej statystyki wojska i ogólnego 
Üobra. 


| 


| Pospieszono się choć o parę dni ubiedz intro- 
| Nizacyę Rady regencyjnej z tym nowym zgu- 
bnym zamiarem. 

I nic tych ludzi nie obchodzi, jakie wyrzą- 
 dzają przytem uszczerbki moralnej stronie żoł- 
Nierza. 

W środowisku zdenerwowanem, rozstrojoneni 
tięzżzkimi warunkami, osadzonem bez terminu, 
Qdciętem od świata drutami kolczastymi — na 
 Wąbika rychlejszej swobody pochwytuje się 


Bowiada się im racye, które mają ich skrupuły 
Osłabić, załaja się, widocznie, że los wszystkich 
ùlebawem może się pomyślnie rozstrzygnąć, zry- 
wa się tę najsilniejszą więź, która podtrzymuje 
Moralność ludzką we wspólnych ciężkich przej- 
ściach, a która się streszcza w zdaniu: wszyscy 
jednego, jeden za wszystkich. 
Więź, która jest zarazem — dodamy — i w 
ażdcm niebezpieczeństwie wojennem enota 
nót żołnierza, bo bez tej wiary, że najbliższy to- 
arzysz broni nie zawiedzie, nie skapituluje — 


| Czy istotnie było 3 zabitych, 8 ciężej, 40 lżej | 


4-miesięczjie pro 


100 milionów dla kolejarzy. — Krwawe zajścia w Śzczypiornie. 


{tymi znaleźli, a raczej tym, którzy się byli przy ` 


| amnestyi; suma tych rokowań stwarzać ma wi- | 


| (Warszawa, 


thłopców, mniej na te warunki opornych, pod- | 


Wojsko nie stworzy szeregów niezłomnych zaw- | 


e, nawet w najcięższych próbach, 
P Ale tym, którzy zagięli parol, ażeby- z wojska 
Polskiego usunąć żywioły o ideowości, przeci- 


Tis 
D . 


td 


wmej zbankrutowanym zakusom ugodowym, ta- 
kie nie nastręczają się wątpliwości, 

Czy im się wydaje, że oni swoje „ausrotten** 
utrzymają; czy też są tak zaślepieni nienawi- 
ścią, że obojętnem jest im, jak w konkluzyi u- 
łożą się stosunki pod jedną chorągwią, gdy się 
wciąż jakimiś eksperymentami stwarza i pod- 
syca rozdźwięki, gdy się doprowadza do takiego 
zajątrzenia, że padają (o ile to prawda) w tu- 
mułcie aż trupy? 

I to nazywają ci ludzie, te pisma — praca nad 
dobrem armii į to niby mienią życzliwością dla 


i pierwszych poczynań Rady regencyjnej? 


Trudno, rzeczywiście, o coś bardziej wołające- 
go o pomstę, niźli ia niespoczywająca wiwisek- 
sya, dokonywana na duszy żołmierskiej, wpro- 
wadzana nawet w ponure warunki zagrzeba- 
nych w obozie jeńców, 

Na razie w prasie nieenkaenowej nie spotka- 
my jeszcze omówienia owych wydarzeń z obozu 
jeńców, í 

Krótką glosę znajdujemy tylko w „Głosie Na- 
rodu“, którego uwagi w głównej części brzmią: 

„Nie rozumiemy, czemu kontynuowanie chy. 
kionej swego czasu akcyi przysięgi odbywą się 
właśnie teraz, gdy Tymczasowa Rada Stanu, 
amterka roty, musiała się usanąć, a gdy za dni 
parę ma być uroczyście wprowadzona Rada Re- 
gencyjna, której przedewszystkiem w tej kwe- 
styi głos przypaść winien. 

Utworzenie Rady regencyjnej otwierało na- 
dzieję, że sprawa da się może jakoś załatwić 
w sposób odpowiedni. Społeczeństwo powinno 


. się dowiedzieć, kto ekspedycyę do Szczypiórna 


zarządził, aby stało się wiadomem, kto ponosi 
za nia odpowieńzialność.* 


3 a LJ n u 
Zjazd ewangielicki w Łodzi. 
Historyczne reminiscencye co do Posadowskich. 

Niemieckie próby opanowania kościoła ewan- 
gelicko-augsburskiego nie osiągnęły w pełni 
swego celu. 

Przedewszystkiem, pomimo wytworzenia sztu- 
cznej większości dzięki przybyszom z Zachodu 
i uprawnienia pastorów z Niemiec do brania u- 
działu w zjeździe, gminy ewangelickie polskie 
Częstochowa, Sosnowiec, Lublin, 
Radom), przez usta swego reprezentanta, adw. 
Ręczlerskiego, zgłosiły wniosek uznania synodu 
za nieważny, a gdy to zostało przez większość 
utrącone, reprezentanci tych gmin zjazd opu- 
ścili. 

Pomimo to jednak reszta zjazdu nie w zu- 
pełności solidaryzowała się ze stanowiskiem 
germanizatorów. 

Doszło do scen gorszących, tak, że nawet pa- 
stor łódzki” Gundelach zjazd opuścił był, obra- 
zony przez jednego z pastorów niemieckich. 

Koniec końców zjazd w tym komplecie, jaki 
pozostal, uznał, w myśl przedłożonego nowego 
projektu, że siedzibą konsystorza ma być Łódź, 
dalej że język niemiecki ma być językiem urzę- 
dowym synodu krajowego; również ma on obo- 


oryum uchwa! 


Dowód winy niezbity — tworzyły depesze szy- 
fjrowane, które zostały przechwycone, 

Ów Posadowsky musiał natychmiast opuścić 
Polskę, a król August przez kancelaryę kancle- 
rza wielkiego koronnego Szembeka rozesłać ka- 
sat do wszystkich posłów polskich i saskich przy 
dworach obcych, okólnik, przeznaczony do urzę- 
dowiego zakomunikowania, a przedstawiający 
powód, dla którego baron (wówczas von Posa- 
dowscy byli baronami) Posadowsky musiał być 
z Polski odwołany, 

W skromniejszej roli — ewangelicko-kościel- 
nej — boć szerszego terenu politycznego w Pol- 
sce dziś jeszcze niema — produkował się znów 
p. von Posadowsky, f 


Z Warszawy i Łodzi. 

Ciężkie poľożenie robotnika warszawskiego. — 

Praca P. P, S. w Warszawie, Organizacya 
łódzka. — Rządy Loersa. 

Ciężkie chwile przeżywa obecnie proletaryat 
w Warszawie. Przemysłu prawie ni śladu, fa- 
bryki nieczynne — brak pracy, a co za tym idzie, 
u wrót izb robotniczych głód. To też w dziej- 
nieach robotniczych Warszawy na każdym 
kroku spotyka się wynędzniałe twarze, obdar- 
tych — prawie w łachmanach ludzi. Bo i ci, 
którzy mają „pracę, mają na dzisiejszą droży- 
me wyżyć za 3—4 marki dziennej płacy, 

Organizacya warszawska P. P, S. w ostatnich 
czasach rozwija się pomyślnie, Na każdej dziel. 


| nicy mamy koła towarzyszy ściśle zorganizowa- 


' nych, które zbierają się regularnie, 


Mieliśmy 
niedawno konferencyę okręgową, która wyczer- 
pująco omawiała sprawy organizacyjne i poło- 
żenie polityczne. Stwierdziła ona słuszność po- 
lityki partyi w ostatnich czasach, wzrost orga- 
nizacyi i wpływów wśród mas robotniczych. 


* 
y 


Co się tyczy Łodzi, to wpływy naszej ongani- 
zacyi wzrastają z dniem każdym, powstają no- 
we koła i dzielnice, prowadzone samodzielnie 
przez uświadomionych robocianzy. Biblioteczki 
dzielnicowe przyczyniają się do pogłębienia 
świadomości, rozszerzając horyzonty naszej wie- 
dzy, 

Stosunki gespodarcze przedstawiają się nad- 
zwyczaj smutnie, racye kaszy są tak minimalna, 
że doprowadziło to dnia 27 września do demon- 
stacyi robotniczej. 

Rada miejska wybrana na zasadzie reakcyj- 
nego systemu, krzywdzącego ludność pracującą, 
złożona jest z reakcyjnej większości niemiecko- 
zydowskiej, która pod adresem ludności polskiej 
występuje nieraz zaczepnie i napastliwie, potę- 
gując antagonizmy narodowościowe i plemien- 
ne, 

Jak ciężka zmora zawisły nad działalnością 
Rady miejskiej rządy Loersa. 

Rada miejska uchwała. zastąpienie pałkarzy 
milicyą obywatelską, rozlega się veto: „Nie po- 
zwalam.* Rada miejska uchwala ratowanie wię- 


* 


'źniów łódzkich od Śmierci głodowej — rozlega- 


wiązywać w tych kollegiąch, gminach i t. LĘG | 


gdzie znajdzie się większość niemiecka. Tym 
osobom zaś, klóre nie władają językiem niemie- 
ckim, pozwala się używać swego języka ojezy- 
stego. 

Obrady zjaztlu otwierał hr, Posadowsky. 

Nazwisko dość —— w różnych chwilach — zna- 
ne Polakom. 

Hr. FPosadowsky sekretarz stanu pruski był — 
wykonawcą rugów polskich, 


Alte bywał w Polsce — wmieszany w jej spra- | 


wy — f inny Posadowsky, naówczas poseł pru- 
ski, którego machinacye rozbiły były sejm w r. 
1780. i 


ją się pad adresem Komisyj Opieki nad więźnia- 
mi pogróżki policyjne. 
Rada miejska nie zgadza się na podwyższe- 


(nie cen biletów tramwajowych, jako nałożenie 


haraczu na ludność biedną 'naszego miasta, 
Igers podwyższa. bilety z 12 fen, na,17 fen.: 
„Co pewien czas z Inicyatywy prezydyum po- 
licyi ukazują się w miejscowej prasie artyku- 
iy „pouczające“ radnych o kompetencvach i o- 
bowiązkach w myśl wskazówek Loersą. Sło- 
wem, co pewien czas karci się radnych, jak ża- 
ków, lub grozi pięścią w stronę tych, którzy ma- 
ją odwagę z trybuny radzieckiej powiedzieć sło- 
wo prawdy, 


Zakończenie zjazdu niemieckiej 
sócyalnej demokracył w Wiirzburgu. 


Po referacie Scheidemanna o ogólnych zada- 
niach partyi, wygłosił Cunow referat o zada- 
niach polityki gospodarczej. Odnośnie do gospo- 
darki przejściowej postawił referent następują- 
ce żądania: 

i. Planowo przejąoawadzony pod nadzorem 
panstwa zakup, przywóz i rozdział obcych su- 
Fowiców, 

2. Państwowa kontrola nad przywozem arty- 
kułów żywności, paszy i obcych fabrykatów. Za- 
trzymanie rozdzielania według racyi najwa- 
zniejszych artykułów żywności z ustaąnowic- 
niem cen maksymalnych. — Import artykułów 
przemysłu zbytkownego i zbędnych a drogich 
środków użytkowych należy jak najbardziej o- 
graniczyć, 

3. Dla podniesienia stopy niemieckiej waiuly 
należy po wojnie możliwie spotęgować wywóz 
niemieckich iabrykatów, 

4. Po zawarciu pokoju należy służących w 
wojsku robotników zwalniać nie jedynie z mi- 
litarnego punktu widzenia, lecz z uwzględnie- 
niem rynku przemysłowego i roboczego, 

5. Niem'ecka klasa rokotnicza domaga się od- 
powiedniego zastępstwa w radzie przybocznej 
komisaryatu państwowego dla gospodarstwa 
przejściowego, 

6. Prywatne monopole przemysłowe, zwła- 
szcza górnictwo, produkcyę rudy żelaznej i stali 
surowej należy przemienić w monopolo pań- 
stwowe, 

7. Rozszerzenie nadzoru państwowego nad 
bankami, 

8. Zawarcie traktatów handlowych i cłowych 
z Austro-Węgrami, Bułgaryą i Turcyą, 

9. Zawarcie po wojnie traktatów handlowych 
z Rosyą i Rumunią, z dążnością przyłączenia 
tych państw do gospodarczego związku z środ- 
kową Europą, 

10. Usunięcie wysokich ceł na artykuły ży- 
wmności. 

Następny referat Kella o polityce finansowej 
wykreślił następujące wytyczne dla odnośnej 
polityki soc. demokracyi: 

_ 1. Ochrona siły roboczej poszczeyólnej je- 
"dnostki, 

2. Wyrównanie wielkich przesunięć majątko- 
wych, wywołanych wojną przez przelanie zy: 
sków wojennych do kasy państwowej, 

3. Podciągnięcie wszelkiego prywatnego ma- 
jątku pod obowiązek wpłat dla umorzenia dłu- 
gu państwowego przy ustaleniu minimalnej 
granicy i skali według stopnia produktywnej 
wydajności, 

4, Zaostrzenie progresywnego podatku docho- 
dowego, i 

5. Podwyższenie stopy podatkowej podatków 
Gett, F z rozciągnięciem ich na małżon.- 
ków i dzieci, 

7. Te gałęzie życia gospodarczego, które ze 
względu na swój charakter i stopień rozwoju 
szczególnie się nadają, powinno przejąć państwo 
pod swój zarząd, 

Ostatni referent Wissel w referacie o za- 
daniach polityki socyalnej występował między 

„ipnyrai za utworzeniera państwowazo ministe- 


ryum dla polityki socyalnej, jakoteź zą utwo-° 


rzeniem  niezawisłego trybunału sądowego, 
któryby rozstrzygał kwestye prawne socyalno- 
politycznej natury, 

Wiełkie zaniepokojenie wywołał pnzy końcu 
obrad apel Schmidta, delegata z Meissen, 
zwolennika opozycyi, do uczestników zjazdu aby 
odrzucili wszystkie wmioski, wybiegające poza 
potrzeby i czas wojny. Mowca motywował swe 
żądanie tym, że obecny zjazd nie reprezentuje 
należycie nastroju ogólnego niem. soc. demo- 
kracyi, gdyż wiele kół nie ma na nim zastęp- 
stwa lub ma niedostateczne. 

Wezwanie Schmidta spotkało się z ostrym 
sprzeciwem przewodniczącego Kbertą i członka 
zarządu Mueltera. 

W przeprowadzonych na końcu wyborach do 
zarządu partyi nie uwzględniono wcale opozy- 
cyl. Hoch n. p., Schmłdt i Reisshaus uzyskali 
przy wyborach do komisyi komitetu tylko 36— 
58 głosów na 326 głosujących. Przewodnięzący- 
mi partyi wybrano Scheidemanna i Eberta, se- 
Kkretarzami Melkenbuhra, Pfannkucha, Muelle- 
ra, Bartelsa j Maryę Juhacz, kasyerem Ottona 
Brauna. 


Sprawy parlamentarne. 
Posiedzenie Kota polskiego. “ 
Wczoraj o godz. 12 zaczęło się właściwa 
posiedzenie od sprawozdania prezydyum 6 prze: 
prowadzonych z rządem rokowaniach, 


„NAPRZÓD 


Z gvupy konserwatystów ks. Lubomirski 
wniósł uchwalenie 6-miesięcznego prowizoryum 
i rzeczowo ten wniosek motywował. Pos. Kę- 
dzior sprzeciwił się temu ij odchylając się od 
uchwały komisyi parlamentarnej wniósł 4-mie> 
sięczny termin prowizoryum. 

Przemawiali jeszcze posłowie: Witos, Wyso- 
cki, Moraczewski, Diamand i inni. 

W dyskusyj omawiał pos, Reger stan szkol- 
mictwa na Śląsku i podniósł potrzebę upań- 
gtwowienia tamtejszych szkół polskich. 

Pos Bobrowski wskazał w dłuższem prze- 
mówieniu na konieczność pospieszenia z pomo- 
cą rokrinikom salinarnym i interwencyi w spra- 
wie rodzin legionistów. 

Wreszcle 6-miesięczne prowizoryum odrzuco- 
no 32 głosami przeciw 24, a uchwalono 4-mie. 
slęczez 43 głosami przeciw 13, na które złoży- 
ły się głosy części ludowców i narodowych de< 
inokratów. Wniosek tej mniejszości o £-mież 
sięczne prowizoryjwm nie przyszedł już pod gł 
gowanie. i b - 


I 

| Rezygnacya posła Witosa? 

| Na posiedzeniu grupy ludowców oświadczył 
pos, Witos, że nie chcąc się poddac uchwale 

| większości, która oświadczyła się za 4-miesię- 
cznem prowizoryum budżetowe, rezygnuje z 

| godności prezesa stronnictwa ludowego. 

i W sprawia legionistów. 

W odpowiedzi na interpelacyę pos, Bobrow- 
skiego odpowiedział minister obrony krajo- 
wej generał Czapp, ze ministerstwo obrony 
krajowej zniesie postannw!an'e, wedle którego 
ci członkowie połskiego korpusu poslłkowego, 

| obywatele austryaccy lub węgierscy, którzy 
zbiegli lub wrócili z niewoli nieprzyjacie!skiej, 
mają być wcieleni do armii ausiro-węgierskiej. 
Legioniści ci mogą prosić o przydzielenie ich 
napowrót do polskiego korpusu posiłkowego. —- 
Odnośne rozporządzenie miinstęrstwa obron 


krajowej ma moe wsteczną., 
Przenosłenie pospolitaków do służby w kraja. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wojsko- 
wej min. obr. kraj. Czapp, zwrócił się przeciwko 
wnioskom posła Witosa i tow., iżby rząd na- 
tychmiast spowodował, aby pospotutacy, niezdoł- 
ni do służby na froncie, zajęci obecnie poza o- 
brębem kraju koronnego ojczystegu w głębi pań- 
stwa lub w etapach, byli użyci do równej służby 
w swej ojczyźnie. 

Zarząd wojskowy w świadomości ogólnego 
braku sił roboczych dąży do iegu aby uwzglę- 
dnienia godne Życzenia przeniesienia do ojczy* 
zny lub w pobliże ojczyzny indywidualnie za- 
spokajać, 


Wojna światowa. 
R. R. Ż. a obrona Peiersburga, 
Pat, ag. tel, donosi: Petersburska rada robotni- 
czo-żolnierska postanowiła utworzyć Osobny 


rewolucyjny sztab generalny dla obrony Peters- 
burga. - 
Car ma być znowu przewleziony. 

Komisarze rządowi, wysłani do Tobolska, pro- 
ponują, aby rodzinę carską przenieść w inne 
miejsce, ponieważ w klasztorze, w którym umie- 
Szczono cara, nie ma on spokoju. Wielki tłum 
ludzi oblęga bez przerwy klasztor, śpiewając i 
modląc się na klęczkach. — Przeniesienie cara 
wskazane jest i z tego względu, ponieważ żeł« 
mierze strzegący go nie są zupełaie pewni. 

Z sejmu węgierskiego. 

W sejmie węgierskim oświadczył prezydent 
ministrów, dr Wekerle, że przedłożenie o pra- 
wie wyborczem będzie przedłożone za dwa lub 
trzy tygodnio, 

Przesiłenie we Francyi. 
Ag. Havasą donosi: Po posiedzeniu gabiheru 
w poniedziałek wieczorem Painleve udał się do 
Poinearego, aby mu wręczyć podanie o dymisyę 
całego gabinetu. Poincare prosił Painlevego, 
aby podanie cofnął, 


KRONIKA. 


Kraków, środa 24 października. 

„Kuryerek* krakowski po naszy;ą wczoraj- 
szym artykule, piętnującym kłam'iwe wybiegi 
tego dzienniczka, już nie próbuje obstawąć przy 
tómaczeniu, jakoby pisał, że to tylko „nienkwa- 
lifikowani* roholnicy mają „fantasiyczng' za- 

rabkj. Ukrywa więe swoją kompletną hezra- 

dność za atakami na polityczna działalność gor 
| cyalistów. ' 
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z A AA ee anaa 


Nr. 248 


Może ta sroga nauczka przekoaa naviętnowa 
ny „Kuryerek', by ograniczył sie do tajemnicze” 
go zamordowania trupa, samobó;:stwą krokody” 
la lub „mioceńskiej" Atlantydy, a rie próbow 
atakować robotników i ni: wiykał nosa 
spraw robotniczych, Zrozum ano? 

W teatrze miejskim wystawiono w sobotę W 
Liegią komedyę franc, spółki Wolfa i Bernsteina 
„Nigdy zapóźno.* Rzecz niezbyt udana. o pomy* 
śle sziacznym, poniekąd farsowym (ucieczk 
nowożeńca w noc poślubną przez okno), a 18 
dnocześnie zaprawioną niezbyt szczerym senty* 
mentiem (miłość siaręgo kawalerą), Wszysik 
to nie daje jednolitego wrażeni „ przytem akcy? 
przewlekła. Najwięcej ożywienia wniosła Dê 
scene p. Zarzycka, w roli Amerykanki, wykona 
nej dcskonale, z dużym temperamentem. | 

Musimy zwrócić uwagę administracyi teatral 
nej na anarchię, jaka panuje na widowni 
od dłuższego czasu. Drzwi się nie zamyka z ro% 
poczęciem przedstawienia i przez pół godziny 
rozlega się w widowni tupot nóg. trzask krzeseł 
it. d. Raz z tem należy zrobić porządek, 

Aprowizacya miasta. Posiedzenie komisyi 4% 
prowizacyjnej łącznie z miejską Rada gospodar 
czą odbędzie się we czwartek, dnia 25 b. m.. © 
godzinie 5'l: po poludniu w sali obrad magistra” 
tu na I piętrze. Porządek obrad jest następujący” 
Sprawa zaopatrzenia miasta w węziel i wnioski 
członków. 

O piekarni ludowej w Podgórzu, kierowanej 
obecnie przez Tow. Domu Robotniczego. pisa" 
liśmy wczoraj. że stała się celem nagonki ze 
strony majstrów piekarskich, denuncyujących 
ją. iż jakoby nie jest w stanie podołać przydzie- 
lonemu kontynęgentowi. No skutek denuncyacył 
zjawiła się wczoraj komisya z p. Lataczem. jako 
reprezentantem władzy magistrackiej, oraz 
majstrami piekarskimi (!!) pp. Szpingarnem i 
Broszkiewiczęm. — Zarząd piekarni wystąpił 
przeciwko takiemu składowi komisyi, o ile ci 
dwaj majstrowie są przysłani przez cech. i 
Reprezentant magistratu widocznie zrozumiaw- 
szy sytuacyę, oświadczył. iż wobec tego poleci 
komisyi rzeczoznawców zbadanie piekarni. Zre- 
sztą zarząd na miejscu mógł się przękonać, że 
już o godz. 5 po południu piekarnia w zupełno= 
ści załatwiła się z kontyngentem. 

Nieząwodnie też magistrat potrafi, jak należy; 
załatwić się z konkurencyjńemi zabiegami pp. 
majstrów cechowych. 

Dia charakterystyki postępowania pp. pieka- 
rzy przytoczymy, że piekarz Rauch przy ul. Stà- 
rowiślnej celem zjednania sobie odbiorców, po- 
sługuje się podstępem. rozpuszczając kłamliwąń 
vogłoskę, że przyjmuje legitymacye chlebowe 
ula ..Piekarni Ludowej.“ l 

Ogólne zniżenio racyj cukru. Urząd żywnościo« 
wy zarządził, od listopada począwszy, ogólne 
zniżenie racyi cukru o ćwierć kilograma na 
głowę i miesiac, 

Miejska i przemysłowa ludność dostawać bę- 
dzie trzy czwarte kilograma na głowę i mie- 
sige, ludność wiejska pół kilograma. Na razie 
jest to pnowizoryum na miesiące listopad, gru- 
dzień j styczeń. Zniżenie racyi nie dotyka cięż= 
ko pracujących, Dla dzieci uczynione będa wy- 
iątki; na razie dla dzieci do lat 6 obowiązuje 
dotychczasowa racya.. 

Wykrycie składu niel za 300.008 koron, Po- 
licya w poszukiwaniach za tajnemi składami 
mydła, odkryła niespodziewanie wesorai w je- 
dnym z domów przy ul, Wąskiej na Kaźmierzu 
olbrzymi skład nici, W tym tajnym składzie 
znałeziono nici, których w Krakowie tak trudno 
dostać, za Sumę przeszło 300.000 koron! 

Przyłapanie na dworcu kolejowym w Kra» 
kowie żołnierza, wywożącego jeszcze gorących 
wędlin około 150 klg. świadczy dowodnie. że 
masarze krakowscy uprawiają dalej wyzysk, 
sprzedojąc wędliny po wysokich cenach na wy» 
wóz poza Kraków do krajów zachodnich, — 
A tymczasem sklepy masarzy krakowskich 
świecą pustkami i są pozamykane, Tylko wta- 
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jemniczeni umieją dobierać się do tych składów 
wędlin, z których chyłkiem wynosi się i wy- 
wozi tylnemi drzwiami, przy zachowywaniu 
największej tajemnicy i ostrożności. 

Raz temu koniec położyć należy. Uchwałą Ra- 
dy miejskiej na wniosek posła Daszyńskiego i 
rady aprowizacyjnej. na wniosek dra Bobrow- 
skiego ma być rozszerzoną masarnia miejska. 
Zapytujemy raz jeszcze publicznie, kiedy magl- 
strat zrealizuje tę uchwałę? 

Ceny mięsa w Paryżu. Urzędowe ceny mięsa 
w Paryżu według sprawozdania paryskiego ryn- 
ku z 11 października 1917 wynoszą: 1 funt mię- 
sa wołowego pierwszej jakości 1.66—1.68 fr., 
1 funt mięsa cielęcego pierwszej jakości 2.40— 
2.46 fr., 1 funt mięsa wieprzowego 1.85—195, 

w wów wykładów naukowych (Rynek, 
4—B 39): | 
Środa: red. dr Antoni Beaupre: „Początki roman- 

tyzmu w Anglii i Francyi.* 

Czwartek: red. Kazimierz Czapiński: „Montaigne; 
seeptyk irancuski epoki odrodzenia,“ 

Eursa literackie (ul. św. Anny X). 

Środa: Dr S$zyjkowski — „Geneza polskiego ros 
mantyzmu”, 

Gzwartok: Dr. Kopera — „Polskie malarstwo mie 
niaturowe w XV w. 
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izha Uchwaia prew:zeryum 
budżetowe, 


100 miliotów dla kolejarzy. 

W dalszej dyskusyi nad prowizoryum budże- 
towem, minister skarbu dr Wimmer odpowie- 
dział, że prawdą jest, iż w ostatnich miesiącach 
Okazał się ruch zwyżkowy w obiegu banknotów. 
Tłómaczy się to głównie podwyższeniem zasił- 
ków, dodatkami drożyznianymi, wsparciami 
dla uchodźców i t. d. Dlatego zaleca minister: 
1) oszczędność, 2) Drugim środkiem przeciw 
zwiększeniu się obiegu bakmotów są podatki, 3) 
Trzecim środkiem są pożyczki wojenne. 

Sprawa pożyczek wojennych jest obecnie naj” 
aktualniejszą, gdyż stoimy wobec subskrypeyi 
Siódmej pożyczki wojennej. Jest pra- 
wem izby poddać politykę ostrej krytyce, lecz 
w ciągu dyskusyi wypowiedziano także oświad- 
czenia, nad któremi należy żywo ubclewać, po- 
nieważ dyktowane one były obcym, nieprzyja- 
znym śŚwiatopoglądom. Te oświadczenia musi 
rząd z całą stanowczością edeprzeć. Minister 0- 
świadcza: trwamy niezmiennie na stanowisku 
przyjaźni z naszymi sprzymierzeńcami, a zwła- 
szczą z państwem niemieckiem Oklaski w 
Izbie). 

Pos. Tomszik omawia niekorzystne poło- 
żenie materyalne kolejarzy, Mowca domaga się 
przyznania natychmiastowej jednorazowej po- 
mocy, przeprowadzenia postawionych rządowi 
żądań, a przedewszystkiem uregulownafe kwe- 
styi aprowizacyi. 

Poseł Wassilko oświadcza, że jego stronnictwo 
zastrzega się za Austryą a przeciwko caryzmo- 
wi i jest za oswobodzeniem obszarów ukraii- 
akich w Rosyi, 

Mowca polemizuje 
Błabińskiego i oświadcza, że supozycya, by ob- 
szary ukraińskie należeć miały do przyszłego 
Królestwa Polskiego, sama przez się jest obrazę 
najświętszych uczuć narodu ukraińskiego. Po- 
dobna suppozycya wywołałaby walkę między 
oboma narodami, któraby z pewnością nie za- 
kończyła się zwycięstwem Polaków. 

Dr Loewenstein zgłosił wniosek, aby sło 
wa od 1 listopuda 1917 do kwietnia 1918 w u- 


i 
stawie o prowizoryum budżetowem zastąpić 
_ajowami od 1 listopada 1917 do 28 lutego 1918, 


z  wywodami dra 


"Ben też okres tylka -miesieczny prow, budżet, 
przyjęto jako wniosek kioła Polskiego, ograni- 
szający prowizoryum bndżłowe no dzień 28 lu- 
tego. Za tem głosowali: stronnictwo niemiec- 
kie, chrześcijańsko-społeczni, Koło Polskie, 
Włosi z Pobrzeża, Rusini z Bukowiny, Rumuni, 
jakoteż żydowscy posłowie: Straucher i Rei- 
zes, 

Następnie Izba przyjęta kredyt wojenny 9 mi- 
Hardów 227 głosami przeciw 170 głosom, 

Ostatni punkt, t. j. wydatek 109 milionów 
dla slużby kolejowej przyjęto w prostem gło- 
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sowaniu. Wnioski o poprawę losu urzędników. 
państwowych, nauczyciclH, jakoteż utworzenia 
100-milionowego funduszu dla powracających 
ze glużby wojennej przemysłowców, przydzie- 
no komisyom, 
| Następnie prowizoryum budżetowe w trze» 
dom czytaniu przyjęto. 
Następne posiedzenie w piątek, 
LJ e © e e 
Nadużycia i niedemagania 
. a © . 
aprowizacyjne w Galicyi. 
|. Mowa tow. posła dra Liebermana 
w parlamencie. 
II. 
Wywóz żywności deklarowano jako amunicyę. 
W październiku zaszło to samo na dworcu 
w Rzeszowie. 

Zatrzymano tam dwa wagony, wysłane przez 
niemieckie „,Gerótedepot* Nr 102, adresowane: 
Artileriedepot, Wrocław, a deklarowane jako a- 
municya. Przypadkiem otworzono wagony, zba- 
dano ich zawartość i okazało się, że mle zawie» 
tały ani śladu amunlcyi, natomiast całe wago- 
hy były wyładowane rozmaitymi pakietami, — 
Ww pierwszym wagonie znajdowało się 258 listów 
trachtowych, przeznaczonych dla poszczegól- 
Rych partyi i tam był tłuszez, zboże, oliwa, owe. 

mąka i t. d., krótko mówiąc, najrozmaitsze 
odki żywności. Pierwszy wagon zawierał. za- 
łem 258 nistów frachtowych, dfigi 920 pakietów, 
Wszystko deklarowane jako materyał wojenny. 
t łąściwym nadawcą tych wagonów był „Mill- 
 „iergiiterpakenamt* 104, niemiecka poczta po- 
lowa 269, 8 października znowu na tejże stacyi 

Gatrzymano dwa wagony z artykułami Żywno- 

» deklarowane jako amunicya, znowu wysła- 


„NAPRZÓD 

| ne przez .„.Munitionsdepot' į znowu adresowane 
do wladzy, do państwowego instytutu w Niem- 
czech. 4 

Moi panowie! To są tylko poszczególne przy- 
kłady, ponieważ te wagony z artykułami ży-” 
wności, wywożone potajemnie z naszego kraju 
liczą się na setki, (Przytakiwania). 

Kto organizuje wywóz? 

Z tych faktów możecie atoli poznać jedno, moji 
panowie: że ten tajemny wywóz jest zorganizo- 
wany przez niemieckie władze wojskowę i cy- 
wilne. Dlaczego? Jak mogłaby ta akcya, ten ta- 
jemny wywóz być przeprowadzony, gdyby nie 
był kierowany i przeprowadzany przez wła- 
dze niemieckie? Nadawcą jest komenda nie-, 
miecka, odbiorcą jest odlewarnia armat albo 
„Aętilleriezeugsdepot" w Wrocławiu, znowu 
instytut państwowy. Poszczególne osoby wysyła- 
jące liczą się na tysiące, są to żołnierze i ofi- 
cerowie, odbiorcami w kraju ojczystym są zno- 
wu tysiące portyi. Taka akcya musi odbywać 
się pod patronatem niemieckiego rządu i nie- 
mieckich władz, gdyż bez tego przypuszczenia 
byłaby nie do pomyślenia. 

Zapytuję was, szanowni panowie z rządu, co 
chcecie, co zamierzacie przedsięwziąć, aby na- 
szą ludność wziąć w obronę przeciw zamierze- 
niom, podjętym przez jednego sojusznika prze- 
ciw jej najżywotniejszym interesom żywnościo- 
wym, przeciw zamierzeniom, które nie mo- 
głyby być lepiej przeprowadzone przez najzą- 
ciętszego wroga? Co zamierzacie uczynić, aby 
ludność przed tym uchronić? (Przerywania). 
Nie potępiam niemieckich żołnierzy i niemie- 
ckich oficerów; to są ludzie i czynią to, naci- 
śnięci uczuciem ludzkim: mają rodziny, ich ro- 
dziny są w wielkim niedostatku — niedosta- 
tek środków żywności w Niemczech jest wiel- 
ki — i pojmuję to ludzkie uczucie poszczegól- 
nej jednostki, które ją zmusza do podobnych po- 
stępków. 

Nie wiem, moi panowie, czy ja, jako ojciec 
rodziny w podobnym położeniu, oparłbym się 
takiej pokusie, ale od rządu, od władzy, która 
stoi pod kierownictwem naszego sojusznika, 
mam prawo żądać, aby nie występowała prze- 
ciw rozporządzeniom naszych władz, ażeby nie 
wnosiła zamieszania w nasze najżywotniejsze 
sprawy. 


Rząd austryacki winien wziąć w obronę swa 

ludność, 

Moi panowie! Stoimy razem ramię przy ra- 
mieniu na polu bitwy i w rowach strzeleckich, 
wiemy, że istnieje sojusz między nami a Niem- 
cami, respektujemy go, przystosowujemy się do 
tego sojuszu i jesteśmy gotowi wszystkie obo- 
wiązki, które z tego sojuszu wypływają dla pań- 
stwa. i ludności, przyjąć na siebie, 

Ale te zakusy, te tajemne, ukradkowe nielo- 
jalne zakusy przeciw naszemu wyżywianiu się, 
to jest akt wojenny, któryby mógł także pod- 
jąć przeciw nąm najzawziętszy nieprzyjaciel. 
I jeżeli pan Schuerff domagał się od rządu, aby 
skierował się z wezwaniem do rządu węgierskie- 
go, by postępował lojalnie, by nas wspierał w 
naszym niedostatku, by zechciał lojalnie wy- 
pełniąć zobowiązania, wypływające z naszego 
wzajemnego prawnopaństwowego stosunku, to 
do tego wezwania muszę dołączyć także swą 
prośbę, muszę i ja domagać się od rządu, aby 
rozmówił się poważnie z rządem niemieckim. 
Poważnie! 
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Lloyd George o wojnie 
i pokoju. 

Biuro Reutera donosi: W Albert Hall prze- 
mawiał prezydent ministrów Lloyd George na 
licznem zebraniu. 

Premier nie widzi obecnie wcale warunków, 
któreby mogly doprowadzić do zawarcia poko- 
ju trwałego. Nie idzie o poprawki terytoryalne, 
chociażby konieczne dla uznania praw narodo- 
wych, nie idzie o sprawę odszkodowania, lecz 
idzie głównie o zmiszczenie ducha wojennego, 
żywionego w Prusach, 

Lloyd George wywodził następnie, że Niemcy 
przerachowały się co do wojny łodziami podwo- 
dnemi. Mimo tego wzywa on do skrajnej oszczę- 
dności, 
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Krajowa konferencya 
kolejarzy. 
VI 


Po dodatkowym referącie tow. Kaczanaw- 
skiego, rozwinęła się nad sprawozdaniem tow. 
Tormmschika obszerna dyskusya, w której zabie- | 
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rał głos cały szereg delegatów, podnosząc różne 
życzenia i postulaty kolejarzy galicyjskich i po- 
lecając je Centrali do przedłożenia ministerstwu 
kolejowemu, 

Uchwalono wreszcie następujące wnioski: 

1. Wniosek tow. lierlingera (Oświęcim): 

Konferencya oświadcza: W pełnęm uznaniu 
działalności Centrali, której wyrazem jest wnio- 
sek tow. Tomschika w komisyj budżetowej 
stwierdzamy, że suma 100 mil., zaządana przez 
posłów soc. dem., stanowi minimum naszych żą” 
dań i domagamy się z catym naciskiem natych- 
miastowego wypłacenia jednorazowej zapomogi 
w takiej wysokości, by kolejarze zakupić sobie 
mogli konieczne środki na zimę, 

4, Konierencya krajowa stwierdza, że nędzą 
panująca wśród personalu zagraża w sposób 
bardzo poważny normalnemu rozwojowi ruchu 
kolejarzy, gdyż upadek sił fizycznych pęrsonalu 
utrudnia mu, jezeli już wprost nie uniemożli- 
wiawia pełnienie jego ciężkich obowiązków. 
zawodowych. Konferencya zwraca na ten fakt 
uwagę czynników miarodajnych i żąda, by za- 
rząd kolej, spełnił natychmiast postawione w. 
sprawie aprowizaącyi żądania organizacyi cen- 
tralnej. W szczególności domaga się konferen- 
cya, by zarząd kolejowy natychmiast postarał 
się o zaopairzenie personalu w ziemniaki i inne 
potrzebne artykuły, gdyż wszelka zwłoka w tym 
kierunku może pociągnąć za sobą skutki wprost 
fatalne, 

3. Wniosek tow. Kroguleckiego (Jaro- 
sław): Konferencya domaga się, ażeby minister- 
stwo przyznały dekretowym i prowizorycznym 
jeden nadzwyczajny awans (nadzw, posunięcie 
płacy), który niema wpływać na awans normal- 
ny. 

4. Wniosek tow. Owsiańskiego (Tarnów): 

Konferencya wyraża zarówno reprezentantom 
Centali, jakoteż wogóle posłom soc, dem. za ich 
starania, w kierunku poprawy bytu kolejarzy, 
a wyrażające się w postawionym w  komisyj 
budżetowej wniosku o przyznanie 100 mil. dla 
kolejaizy, swe uznanie i podziękowanie, nato: 
miast oburzenie swe tym posłom (Abrahame 
wicz, Steinwender, Barbo), którzy przeciw te: 
mu wnioskowi głosowali. 

Dalej uchwalono wniosek tow, Widła (Pod« 
górze) domagający się podwyższenia odprawy 
w razie urodzin lub śmierci w rodzinie, tudzież 
żądający, by kolejarza zabitego w służbie na ob- 
cej przeswrzeni kolej na własny koszt sprowa- 
dzała do jego stacyi i pochowała, oraz wniosek 
w Bprawie amnestyi, 

Nadto zgłoszono cały szereg innych wniosków 
w sprawie 2 letniego awansu, w sprawie pala- 
czów (del. z Podgórza), robotników torowych 
(del. z Podgórza), strażników (Dębica), bloko- 
wych, szyberów i t. d. Wszystkie te wnioski 
przekazano sekretaryatowi i Centrali do odpo- 
wiedniego zatwierdzenia, 

Na tem wyczerpano obrady konferencyi, którą 
przewodniczący zamknął wezwaniem do dalszej 
energicznej pracy nad rozwojem organizacyi, 


Niepewne stanowisko 
gabinetu Bosellego. 


Na ostatnim posiedzeniu Izby włoskiej podnie- 
siono przeciw rządowi cały szereg zarzutów. Ze- 
wmętrzna i wewnętrzna polityka Bosellego 
nie cieszy się zaufaniem wielkiej części Izby, a 
zwłaszcza stale ma przeciw sobie socyalistów i 
grupę neutralistów, która obecnie — jak podaje 
„Italia“ — z 47 wzrosła na 85 członków, Wielkje 
niedomagania w aprowizacyi, klęska węglowa, 
a przedewszystkiem niedawne wydarzenia w 
Turynie, w których miało zginąć od 400—600 
ludzi, a tysiące zostało zranionych, podkopały 
powagę władzy: opozycyoniści oskarżają rząd, że 
mimo nieograniczonego upełnomocnienia oka- 
zał się niezdolnym, że za smutne rezultaty po- 
lityki wewnętrsnej zrzuca odpowiedzialność na 
podrzędne czynniki, że władzom politycznym 
pozwala mięszać się w czynności sądowe. 

Debaty w parlamencie, toczące się około zajść 
w Turynie, przybraiy nadzwyczaj gwałtowny 
charakter; ostro zwłaszcza występowano prze- 
ciw Bisodłattiemu, któremu opozycya zarzucała 
krwawą dyktaturę, Bisolatti odpowiedział: Je- 
żeli będzie potrzeba, każę de was wszystkich 
strzelać, 

Słowa te wywołały burzę, Dały się słyszeć o- 
krzyki z lewicy: Krwawe psy! Morderca! 

Socyalista Casalini mówił o rozruchągli 
Turynie i podniósł, że kiedy strzełano 
„wielcy panowie” urzedzili sobie orgie 
racyach, Przez 3 dni grzmiały po 
karabinów ręcznych i maszynor 
rachunku z przełanej krwi, 

Prampolini: Zadajcie od 
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Bissolati śmieje się. Lewica woła: 
śmieje ! Kati Merdercal* 

Soc. Bentini domagał się, ażeby rząd ogło- 
sił dokładnie listy strat. Lud ma dosyć już woj- 
ny, doszedł już bowiem dawno do najw yŻszego 
napięcia sił. Dzisiaj najtrudniejszem zadaniem 
jest kwestya chleba. Lud wreszcie da upust 
swoim popędom. 

Po mowie Bentiniego w Izbie rozbrzmiały o- ' 
krzyki z ław socyalistów: Precz z wojną! Niech 
żyje pokój! 

Tak Bosseli jak i minister spraw wewnę- 
trznych Orlando oświadczyli, że rząd caly 
jest solidarny. 

Również polityka zagraniczna rządu 
przedmiotem silnych ataków. 

Pisma włoskie określają położenie rządu ja- 
ko niepewne. „Popolo d'Italia" pisze nawet, że 
dnie ministeryum Bosellego s3 policzone. 

„Secolo“ twierdzi, że obecny gabinet włoski 
po ostatniem zajściu w parlamencie nie da się 
utrzymać, W kołach politycznych sądzą, że na 
czele nowego gabinetu stanie Orlandi, zaś 
Nitti obejmie tekę finansów. — Będzie to tylko 
zabinet przejściowy, poczem rządy obejmie Ni 
ti, kóry jest mężem zaufania gruby Giolittiego. 
Lo L— 


była. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 24 października 
Urzędowo donoszą 23 października: 


Zachodni teren wojny: 


front ks. Ruprechta: Walki, jakie się wczoraj 
wywiązały we Flandryi, między Dralbark 
Pcehlcapelie trwały aż do wieczora, Gel ataków 
angielskc-irar nouskich, jak to wynika ze znale- 
zionych rozkazów, leżał dwa do półtrzacia kilo- 
metra poza naszą przeduią linią. Nieprzyjaciel, | 
który tylko początkowo na poludniowym krań- | 
cu lasu Honthoulst wtargnął do naszej Strefy o- | 
bromnej, został wyparty przeciwatakiem, Po- 
silki, jakie nieprzyjaciel sprowadził, nie zdołały 
przyczynić się do rozszerzenia Sszezupłego zysku 
na terenie, sięgającego co najwyżej 300 m. w | 
głąb na przestrzeni 1260 m, Koło Poehlcapelle | 
utrzymaliśmy po walkach o zmiennem Szczęś- | 
ciu najbardziej naprzód wysunięte linie wytw, | 
przeciw atakom Augiików, wykonanym w gò- | 


LERZ w, | 


respondencyj- 
ną) kosztuje 
6 Pai tylko mój głó- 
BRO wny katalog, 
wyj k tóry na żąda- 
nie darmo wy- 
© syła: 
„jlerwsza Fabryka zeparów 
JAN KONRAD 
c. i k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1357. (Czechy). 
Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 16'—, 18—, 
20:—, Zegarki wojenne Ra- 
dium niklowe lub stalowe 
K 18—, 22—, 26-—, Bialo 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28—, 
30:—, Goldynowy anker 
remont. zegarek podwój- 
nie kryty K 36—, 38—, | 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40—, 50—, 60'—, 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
aa gwaraucya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 
pieniędzy. 


c 


Poszukuje się 
zdolnej panny do szy- 
cia białei bielizny 


w domu. 
Zgłoszenia przyjmuje dział 


[8 HA | 


są 


„Naprzodu“, al. 


jnseratow 
Grodzka 13. 


Fabryka stoiska 
JÓZEFA JOŃCZEGO 
w Nowym Targu 
poszukuje 
stolarzy meblowych | 
i budowlanych. | 


Aprowizacya na miejscu. | 


sprzedaje 


złoto, srebro, brylanty, 
perły i wszelka biżuterya 
jnową i antyczną, ZeJAFY; 
| zegarki oraz sztuczna Ig- 
by, płacę najwyższe ceny. j 


||Józer Gyankiewiez| 


Zadad zegarnicfrzowwski è jubólesski 
| ke Ag Sławkowska ta 


| KORKI 


używane w dobrym stanie |] 

kupuja po najwyższych | 

cenach fabryka sw gł f 
Kraków, Łobzowska 8. 


| Księgarnia 
Polska 


w Krakowie, Sławkowska 3, 
dostarcza wszelkich, gdzie- 
kolwiek wydanych książek, 
map, nut, plakiet, pamiątek, 


KAWIARNIA d 
| „WATSZAWA” | 
| 


p ul. Sławkowska 30 
i od dnia 16 września D. r. 
| codziennie 7119 


où godziny 7 do Ti Wieczór 


KONCERT 


AGE mo || ORKIESTRY 
ki? zle 2 CYGAŃNSKIEJ 


pod batuta 


| 
| 


ky! 25 dorteste ji ibałego prymas? tysi | 
A”; m || BERTOK VILLY 
ł. ul. Piotra ' z Budapesztu. 


ofić. po ;| Spliści na ezelo, tarago i cimgało. 
pra Wo. 


i 
l 


łrwspaniaty film z przygód zakochanej kobie 


|ilidów wojehnych. 


O ZEŃ ZETOR aa 


LAN AWISFEN 0405 


dzinach porannych, a w powtórzonych wieczo- 


rem względnie linię tę odzyskaliśmy, Na innych 
miejscach polr ataku szturm mieprzyjacielski 
zupołnie się nie udał, &esio uszeregowane ataki 
zwracały się łakża przeciw odcinkowi frontu po 
ohm stronach Ghelnvelt, Tutaj działanie obronne 


naszych wojsk ziamałe silę ataku angielskiego, 


który nigdzie do fotari dn linii naszych przesz- 
kód. Francanzi i Anglicy ponieśli ciężkie i krwa- 
we straty w naszym oguiu działowyra, źwróce- 
mym na pola walki, Pozostawili oni jeńców w 
naszych rękach, W/czorajszy dzień bitwy rzy- 
uniósł nam zupełne powodzenie, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Bitwa aztyleryi na północny wschód od Soissons 
rozptczęja się ponownie wczoraj w południe z 
całą wściekłościg, Gdy rano z powodu nfpiy 
Francuzi wykowali tylko kilka. „natarć w celach 
wywiadowczych, wieczorem doszło użycie amu- 
nicyi z dział wszelkiego kalibru, na odtinku mię 
dzy kępą Ajlieite a Braye, do napięcia gwałto- 
wnego. Po nastaniu ciemnosci osłakl ogień nie 

przyjacielski i dopiero po północy zmienił się w 
mieustający ogień „huraganowy. Gdy się rozwi- 
dnito, rozywczęła się bitwa piechoty słinrym ata. 
kiem francuskim: 

Wschodni teren wojny. 

Ogólna zdobycz z opetracyi przeciw wyďspom 
w załoce Myskiej wynosi: 20.430 jeńców, prze- 
szło 160 dział, z tego 47 siężkich okrętoryych, 
kika armatek rewólwcrowych, 159 karakinów 
maszynowych, miotacze min, rrzeszio 12040 war 
zów, około 2000 koni, 30 samochodów, 10 samo- 
lotów, trzy kasy państwowe, w których bylo 


365.060 rubli, wielkie zapasy Średków żywności | 


oraz inmy materyał wojenny. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorii. 


Z miasta i z kraju. 


Mowę rosła tow. Liebermanna zaczęliśmy 
wczoraj brzedruykowywać w „Naprzodzie” z pro- 
tokułów sienograficznych parlamentu. Zwaczna 
część uległa mimo io konfiskacie, Wymowna 
ilustracya do wywodów min. Toggenhurga o o- 
słabieniu cenzury. 


z teatru przy ul. Rajskiej, Odesgranej wczoraj , 


sztuce M, Szukiewicza „Glejt' można dać 
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Piekarnia Europejska (dawniej Stefana Siarka) 


Kraków, ul. Kochanowskiego L. 22. * 


Niniejszem mam zaszezyl zawiadomić Szanowną P. T, 
Publiczność. iż objąłem w posiadanio | 


PIEKARNIK EUROPEJSKĄ 

znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu swojego! 
znakomitego pieczywa. Na tej więc drodze ośmielam SiĘ 
zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż pużyj matą | 
wpisy na nowa legitymacye poboru chleba wypieku w mo- 
jej piekarni — praz proszę uprzejmie o łaskawe zitsżecy: 
cenie mnie odbiorem chleba ~- a mojem zaś usilnem sta- | 
raniem będzie w zupełności zadowolić mych Szanown, | 
P. T. Odbiorców dobrym : zdrowym wypiekiem chleba: 
Wpisy przyjmuje się przez cały dzień. Polecając =się ku- 
skawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, kreślę się z po- 
į ważaniem Antoni Tatka, właściciel piekarni. 


g6 skład wszelkich przybo- 


rów do Światła elektr, i 
19 BB BAROO y W ED G O RYAN W O GOO s 


Telefon 230%. 


dzwonków elektrycznych 
© itraków, pl. Bominiltański 2 (róg Stołarskiej) 
WRETRSERASTRWOZYKA 


| ORAE LRE 


'Specyalną metodyka 


szoł ludowej, oparta na zasadach Szkaży. 


przyszłości. 

Autor wyjaśnia w pracy tej wszystko, co w instrukeyt. 
ię g dziane i podaje we wskazówkach i szkigach 
lekeyi, isk możnaby w obecnej naszej szkole ludowej) 
realizować postulaty Szkoły przyszłości. 

Metodykę, jako odbitke bektograficzną, objętości TA 
arkuszy pisma, nabyć można jedynie u autora E Zioław- 
sklegu, nauczycłeła wydział. w laśie, za pobraniem porzto- i 
wem lub nadesłaniem gotówki w kwocie X 5—, i 
ERIKY R ERE KINO INGEN ED ZETA D NOE EDA STE 


Kina „Dpieka” Zielona 17, Od wtorku 23 da 
piatku 23 października wyświetla kino „Opićka” 
ŁY W 
3 akiach „Księżniczka Mrynolina', z znakomitą 
tancerky Rita Sacchetto w głównej roli, Wspa: 
nisle cbrazy | znakomita gru artystyczha zali- 
czają, iIo JA, do pie pr NURKA Ponad 
tragedys W: zi w „ © i 

ACO TO OTSA wyśpiewała, oraz świnię 
zdięcia wojenne z frontu włoskiego. Muzy N 
wojskowa, Cały dochód przeznaczony na inw a- | 


cya ł i 


M 


podpis: tragedya okropności, Nie konflikt uczuć, 
nie wzmasejąca się żywiołowo groza namiętno- 
sci stanowi tlo akrvi: postać hohatera — te 
 rharaktor. o zasadniczym, rysie okrucieństwa 

i pychy, ukazujący się już w pierwszych scenacii 
z cała ponura wyra izistością i konsekwentnie, 
" bez odehyien dający się pociągać nie fatalnej si- 
le ani splotowi wypudków, lecz własnej zbrodńii= 
czoj woli do złowrogieso celu. Godząc się osta- 
'ecznie na tak pojeta postać dramatyczną, nie 
ruożna przyjąć jako poważnego założenia ba- 
nalnej historyjki dla dzieci o podstawieniu 
niesraweza ida za zmarłego syna szlache- 
ekiego, cr wyiącznie sprowadza cały stek nie- 
szczęść, Autorowi chodziło prawdopodobnie o 
uwydetnienie ludzkich, lepszych cech swego Do- 
hatera, lecz one głównie uzewnętrzniaja się 
tylko teatrelnymi gestami i mimiką fizyo- 
gnomii, a poczucie skruchy i etspiacya brzycho- 
dzi u nieco zbyt późno i nie w najwłaściwszej 
chwili ~- jaka powinna być strasmna śmierć ma- 
iki. alhie pogrzeb starosty. treść utworu obfi- 
| tuje w momenta wysokiego napięcia (może na- 
' wej przeładowana nirmi), które ujete oddzielnie, 
świadcza o nerwie scenicznym i silnej drama- 
tycznej intnicyi autora; zamalo w niej jednak 
Przy presounych cieniach świateł, A pięknie po- 
myślana i przeprowadzona postać lialszki jest 
; 1ylko jakby przypadkowo zabłakanym, tu i ów- 
t dzie przebłyskujacym promieniem. Wiersz. 
jędrny i czysty, udatnio archaizowany, jest wy- 
sokiej arlystyrznej miary i stanowi ozdobę dra- 
matu, ł: tóraj estetyczne walory każą zapomi- 
Bać o brakach w jego csnowie i przeprowadze= 
niu. Jeśli się nie myle, „Zaczarowane kolo" 
było wzorem, za klórym poszedł awtor, 

Artyści naszej drugiej sceny podjęli rzecz 
hantzo. trudna. Na pochwałę sry p. Boehlkego 
trzeba powiedzieć, że starał się ją przeprowa- 
dzić konsekwentnie. natomiast tak u niego. jak 
iu p. Motyczyńskiego zbytnia przesada w eks- 
presyj razi i osłabia wyrażenie. Pod adresem 
tych dwóch artystów trzeba skierować zarzut 
dykcyi tak niewyraźnej, że chwilami zatnacat 
się wątek treści, Siiną w konturach prawdziwe» 
go tragizmu postać Martyny dała p. Turowiczó- 
wna, najodpowiedniejsza do ról głębokiej na- 
mietności; p. Czechowska ujmująco zaznaczala 


Podnieść należy wyróżniającą się dodatnio 
właśnie brakiem przesady rolę ks, Floryana (p. 
Ronarsyi) i role biskupa, w której z całą natu- 
rainos wazywmał się młody, obiecujący adept 
gb KOE rabii 


c | 


GE TOR E O 


KUPUJEMY 
w każcdiej ilości 


U onie TRAW, 
ROŚLIN PRSTEWNYCH cte. 


Opróbkowane oferty 
padsylać pod adresem: 


TAINEN CADNAKICZNY KOŁEM 
PACZKA WE LWOWIE = 


OUOCHIE 


A wraków, Pynck 22, 


OW OW RAE EA 


-—Ą0906000C000BDPI0ODARCORAOSOBEPAA 


kuministracya „Maprzodu” 


kuj 


p Ots! 


chłopców I dziawsząt 


w godzinaca cd 8 --8 wieczorem 
da roznoszaria dzienników. 
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi 


przedu*, ulica Dunajewskiego L. 6. 
20000906000602605-000000600000009059 
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„Na- 


| POT ECH SEA GA ZA EG KZ: 


Poszukuję 
An klasy: 


iż z0JĄdNIK CO M 


d: 
za dobren: wy: ea CENL 


B, Ginz, Podgórze, Józedińśka 28, | 


Algi 
| caracacaenia naa czy | 


Parowa fabryka stolarska 
M. Czhinberga na Półwsiu 
Zwierzynieckiom 
poszukuje zaraz 


(A ptegośw, kobiet i męż- 
czyzn do pracy 


obeznanych z maszynami sto- 
larskiemi. 


Wi 


pieszczotliwy, niewinny wdzięk starościanki, —- | 


> - 
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